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PO W O D Z
W z w iąz k u  z  k a ta s t ro fą  p o w o d z i  R e d a k ­

cja naszeg o  p ism a o tw ie ra  lis tę  o f ia r  na 
rze c z  p o w o d z ia n .

W sze lk ie  n ad esłan e  n a m  n a  te n  cel k w o ­
ty  zo s ta n ą  n a ty c h m ia s t  p rze k a z a n e  cen

Drukarze mci powodzian
O d d z ia ł  Z w ią z k u  Za\y . P ra c . P rz e m . 

P o lig r . w  P ile  s a m o rz u tn ie  i jed n o g ło śn ie  
sp ie szy sz  p o m o c ą  o f ia ro m  p o w o d z i.

D łu g o trw a ła  ‘ c iężk a  z im a  sp o w o d o w ała  
k a ta s tro fa ln ą  w  s k u tk a c h  p o w ó d ź .

W o b e c  ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  sp o łeczeń ­
s tw o  m ia s ta  P iły  i św ia t p r a c y  p o w in ien  
p rzy jść  - z  p o m o cą  w szy s tk im  d o tk n ię ty m  
t ą  klęską.

M y  p ra c o w n ic y  D r u k a r n i  z ło ż y liśm y  
su m ę  1940 z ł. w  R e d a k c ji „ P iła  M ó w i“ .

W z y w a m y  m ie jscow e Z w ią z k i Z aw . d o  
d a lsze j o f ia rn e j  w sp ó łp ra c y  z  c z y n n ik a m i 
R zą d o w y m i.

N a  p o m o c  d la  p o w o d z ia n  w  P ru szk o w ie  
s k ła d a m 1 500 zł.

I w z y w a m  w sz y s tk ic h  s to la rz y  i p r z e d ­
s ięb io rs tw a  b u d o w lan e . K u d ła ty  E u g en iu sz

tra lnym  czynn ikom  k ie ru jącym  akcją por 
ipo iy .

W ie rz y m y , że  o b y w a te le  P iły  ja k  .zawsze 
ta k  i p r z y  te j  o k a z ji  n ie  zaw io d ą .

Apel do mieszk. Powiatu
T e re n y  o b ję te  p o w o d z ią  p o z b a w io n e  z o ­

s ta ły  c a łk o w ic ie  w o d y  d o  p ic ia . W o d a  
z  rz e k  je s t za n ie c z y sz c z o n a , a u ży w an ie  je j  
b ez  0cz.yszc7.enh  w y w o ła ć  m o ż e  p lag ę  
c h o ró b  z a k aź n y c h , s z czeg ó ln ie  ty fu su . 
B a rd z o  d o b ry m  ś ro d k ie m  o d k a ż a ją c y m  są 
t a b le tk i ,  k tó re  zn a jd o w ały  się w  p a c zk a c h  
U N R R A .

Z a rz ą d  zaw iązku Z a w o d o w e g o  P ra c o w n i­
k ó w  P a ń s tw o w y c h  K o ło  w  P ile  w z y w a  tą  
d ro g ą  całe  sp o łe c z e ń s tw o , a szczegó ln ie j 
w szy s tk ie  Z w iązk i: Z a w o d o w e  d o  sk ła d a n ia  
n ie z u ż y ty c h  ta b le te k  d o  o c z y sz c z a n ia  w o ­
d y  w  Z a rz ą d z ie  Z w . Z a w o d o w y c h  P r a ­
c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h , S ta ro s tw o  p o k ó j 
2 47 i 246.

W sp o m n ia n e  ta b le tk i  ź o s ta n ą  r o z p r o ­
w a d z o n e  p rz e z  N a d z w y c z a jn y  K o m is a r ia t  
d o  W a lk i z  E p id e m ia m i n a  te r e n y  o b ję te  
p o w o d z ią .

Z a rz ą d  Z  w . Z aw . P ra c , P i i i s tw o w y c h

Powiatowa Rada Związków Zawoi»^,*fł*r5' 
do Społeczeństwa miasta i por

K lęsk a  p o w o d z i, ja k a  n a w ie d z iła  o lb rz y ­
m ie  p o ła c ie  k ra ju  n iw e c zy  d o b y te k  se te k  
ty s ię c y  m ie sz k ań c ó w  naszych ' w si i  m ia ­
s te c z e k .

R o z p ę ta n y  ż y w io ł w o d n y  p rz y b ie ra  f o r ­
m y  d a w n o  n ie n o to w a n e g o  k a ta k liz m u , 
jeśli p o m in ie m y  o k ru c ie ń s tw a  n a jazd u  
h itle ro w sk ie g o . D u ż e  ofiary- w  lu d z ia c h  
i  los ty c h ,  k tó rz y  w y sz li c a ło  z  g ro ź n e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  u n o sz ąc  ze  sobą je d y ­
n ie  życ ie , n ie  "m oże b y ć  o b o ję tn y  ca łem u  
sp o łeczeń stw u .

O b o w ią z k ie m  k a ż d eg o  je s t p rz y jść  z  n a j ­
w y d a tn ie jszą  p o m o cą  n ieszczęśliw y m  
w sp ó łb rac io m .

R z ą d  m im o  E n e rg ic z n e j a k c ji  p rz e c iw ­
p o w o d z io w e j i  p rz e k a z a n ia  n a  ręce M in i­
s te rs tw a  P ra c y  i O p ie k i  S p o łe cz n e j k w o ty  
100 m il io n ó w  z ło ty c h  n a  ce le  n ie s ie n ia  p o ­
m o cy  d o tk n ię ty m  p o w o d z ią , n ic  m o ż e  p o ­
d o łać  o lb rz y m im  z a d an io m  i s tw o rz y ć  d o ­

s ta te c z n ą  o p ie k ę  i p o ... 
c z o n y m  ro d z in o m . ^

A p e lu jąc  d o  serc  o b y w a te li  n a sz e g o  p o ­
w ia tu , k tó r z y  w  w ię k szo śc i sw e j d o s k o n a le  

¡w iedzą ja k  b e z n ad z ie jn ie  ro z p a c z liw ą  jes t 
d o la  cz ło w -ek a  p o z b a w io n e g o  d a c h u  nad! 
g ło w ą , k a w a łk a  ciileba  i  p o d s ta w o  w y c h  
w a ru n k ó w  is tn ie n ia ,  w z y w a m y  w szys tk ic h , 
k tó ry m  n ie  je s t o bce  w sp ó łc zu c ie  d la  hid-z- 
k icg o  n ieszęścia , d o  sk ła d a n ia  o f i a r  n a  
rzecz  p o m o c y  p o w o d z ia n o m .

N ie c h  g ro z a  m a tk i  n ie  m a ją c e j c z y m  
n a k a rm ić  i  o g rza ć  dz iec i p o ru s z y  ś w ia d o ­
m o ść  i chęć u lże n ia  n ied o li c ie r p ią c y m ,  
w  p o s ta c i z ło ż e n ia  d a tk u  w  fo rm ie  c h o ć ­
b y  m in im a ln e j  k w o ty  p ien ię ż n ie j 1 łu b  w 
I n a tu rz e . j

P rz ew o d n ic z ą c y  P o w . R a d y  Z v / .  Zaw- 
w  P ile

wz, Świacki, Sekretarz. |

ZŁA PASSA PIŁY
M ias to  nasze  p rz e ż y w a  o b ecn ie  w y ra ź ­

n ie  z a zn acza jącą  się złą passę.
J a k o  ty p o w e  jej o b jaw y  w y m ien im y  

ty lk o  w y k ry te  w o s ta tn ic h  czasach  m al­
w ersacje  i n a d u ż y cia , k tó re  n a ra z iły  na 
s t r a ty  d w ie  nasze sp ó łd z ie ln ie — P o w szech ­
n ą  i S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j  o ra z  a fe rę  
S p ó łd z ie ln i R y b a c k ie j a ściślej m ó w iąc  
f i r m y  H . G ru sz e w sk a , k tó ra  p o c iąg n ę ła  
za  so b ą  a re sz to w a n ie  P re z y d e n ta  M iasta. 
D alfij n o tu je m y  ciągle ro z b ija n ie  się n a ­
szy ch  s ta ra ń  o  p o p ra w ie n ie  s ta n u  o p iek i 
l e k a rsk ie j  n a d  lu d n o śc ią  naszeg o  m ia s ta . 
S z c z eg ó ln ie j d o tk liw ie  o d c z u liśm y  to  iw 
o s ta tn ic h  d n ia c h  —  k ied y  z a ró w n o  lek a rz  
sp ecja lis ta  c h i r u r g — ja k  k a re tk a  p o g o to w ia  
ra tu n k o w e g o ,  ja k  w reszcie  sp ra w a  u r u c h o ­
m ie n ia  sz p ita la  p r z y  u l. O só b k i M o ra w ­
s k ie g o , k tó re  w e d łu g  'w sze lk ich  d an y c h  
m o g ły  b ^ ć  u w a ż a n e  za  d e f in i ty w n ie  zała­
tw io n e ,  m u sz ą  z n ó w  u lec  zw łoce. P o d  
W zględem  p o l ity c z n y m  w reszcie  z m u s z o ­
n o  »as p o n o w n ie  d o  walki, o  p o w ia t  p ilsk i 
i u t rz y m a n ie  s ie d z ib y  w ła d z  w P ile .

Jeśli d o  te g o  d o d a m y  a ta k  p a sk a rz y  na 
ś w ia t p r a c y ,  k tó ry ' p ro w a d z i w p ro s t  d o  
w y g ło d z e n ia  lu d n o śc i m ias ta  t o  w  sum ie  
o t rz y m a m y  n iew eso ły  o b raz  o b e c n e j  rze­
cz y w isto śc i.

Z a h a r to w a n i  p io n ie rz y  tw o rz ą c y  wy- 
r r^ .b o w a n s  k a d ry  k ie ro w n ik ó w  ży c ia  spo-- 

. :szą tą

- o b m y ślić  
... • e ./ .u ii js z e g o  p rz e c iw d z ia ­

ła n ia  i z  ca łą  e n e rg ią  u fw a ć  łeb  z łu .

N ie  m o ż e  n as  p rz e ra ż a ć  f a k t ,  że  w y k ry ­
to  .z ło d z ie js tw a , n a d u ż y c ie  z a u fan ia  s p o ­
łec z n e g o  c z y  n ie u d o ln o ś ć , k tó ra  w  e fe k c ie  
p rz y n io s fa  s t r a ty  g o sp o d a rc e  sp o łeczn e j 

g o rz e j  R y ło b y  g d y b y  ty c h  sp ra w  n ie  
w y k r y to .  M io t ła  sp ra w ie d liw o śc i w y m ie ­
c ie  t e  n ier-zy .stości i o cz y śc i a tm o s fe rę  w  
m ie śc ie . v

Z n a c z n ie  w a ż n ie jsz a  sp ra w a  s ta n u  sa n i­
t a r i a tu  w  m ileście  w in n a  nas  w obec  w y tw o ­
r z o n e j  s y tu a c j i  sp o w o d o w a ć  d o  d e fin i­
t y w n e g o  r o z p r a w ie n ia  s ię  z  k o m p e te n tn y ­
m i  c z y n n ik a m i a w  szczeg ó ln o śc i z  wła- 
d z a n  ii U b e z p ie c z a ln i  S p o łeczn e j w O b o r-  
n ik a i :h ,  k t ó r e 1 k p ią  so b ie  w  ż y w e  o c z y  z< 
sw y c  h  o b o w -ą z k ó w  w zg lęd em  lu d z i p ra c j  
w  PL le, p ła c ą c y c h  g ru b e  m il io n y  n ie  p o  to  
aby  g d z ie ś  d a le k o  s iedzący  b iu ro k ra c



WALCZYMY O ZDROWIE
R o z m o w a  z  N a c z e ln ik ie m  W o je w ó d zk ie g o  W y d z . Z d ro w ia  d r. Z a ro sk itn .

K a ta s tro fa ln a  sy tu a c ja  n a  o d c in k u  z d ro ­
w ia, jak ą  p rz e ż y w a m y  w  P ile  s p o w o d o ­
w ała  nas d o  w iz y ty  u  szefa s łu żb y  z d ro w ia  
r iaszego w o je w ó d z tw a , aby  zasięgnąć k o n ­
k re tn y c h  in fo rm a c y j n a  te n  te m a t.

P o s taw iliśm y  d o k to ro w i  Z a ro sk iem u  
t r z y  p y tan ia :-  i )  jak  p rze d s taw ia  się sp ra ­
w a sz p ita la  w  Pile?, 2) c o  się d z ie je  z  lek a ­
rzem  p o w ia to w y m i i 3) ja k i  w p ły w  m o że  
w y w rze ć  w o jew ó d zk i U rz ą d  Z d ro w ia  n a  
U bezpiV czalnię S p o łeczn ą , k tó ra  lekcew a­
ż y  sw oje  o b o w ią z k i w zg lęd em  u b ezp ieczo ­
n y c h  z  te re n u  P-ły.

U d z ie lo n e  n a m  ch ę tn ie  o b sz ern e  i ozcze- 
re  w y jaśn ien ia  p o zw a lają  s tw ie rd z ić , że

p ie rw sz y  lek a rz  w o je w ó d z tw a  z n a  nasz 
te re n  i jego  b o lączk i, że  na leżyc ie  d o cen ia  
w a rto ść  naszeg o  m ia s ta  i że  t o  p rz y n a j-  
.m niej c o  m o że  z ro b ić  wojfew ódzki W y d z . 
Z d ro w ia  aby  n a m  p o m ó c  —  b ęd z ie  z ro ­
bione!

Jeśli c h o d z i o  sp raw ę  szp ita la , to  będz ie  
o n  u ru c h o m io n y . W p ra w d z ie  fu n d u sze , 
jak im i p a ń s tw o  d y sp o n u je  n a  te n  cel są 
n ik łe , w p ra w d z ie  ta k a  in s ty tu c ja  jak  
U b ezp iecza ln ia  S p o łeczn a  n ie  k w a p i się z 
p o m o cą  f in an so w ą , ch o c ia ż  m o g łab y  to  
u c z y n ić  —  ty m  n iem n ie j je d n a k  ¿zpita l 
p rz y  u l. O só b k i-M o ra w sk ieg o  będzie  
u ru c h o m .o n y . N a jlep szy  d o w ó d  d o b re j

w o li d r .  Z a ro sk ieg o , to  p rze la n ie  n a  te n  
cel iu n d u sz ó w  p rz e z n a c z o n y c h  zasad n iczo  
d la  in n y c h  o ś ro d k ó w , w  k w o c ie  4 0 0  000 
z ło ty c h .

D y re k to re m  sz p ita la  będz ie  d r .  Ś w istu n , 
c ii- ru rg  g in ek o lo g , k tó r y  w  na jb liższy ch  
d n iac h  p rzy b ę d z ie  d o  P iły .

N o m in a c ja  lek a rza  p o w ia to w e g o  będz ie  
z a d ecy d o w an a  w  ciągu  b ieżąceg o  ty g o d n ia . 
Jeśli d r .  Z . B ieda z g o d z i się o b ją ć  to  s ta n o ­
w isk o  sp ra w a  jes t z a ła tw io n a . (P o n iew aż  
z a in te rp s lo w a n y  p rz e z  nas  dziś d r .  B ieda 
ośw iad czy ł, żc  g o tó w  jes t p o św ięcić  swe 
s-ly i z d ro w ie  te j c iężk iej p ra c y  —  m o żn a - 
b y  p o w ied z ieć , że  te n  p ro b le m  n ie  istn ie je).

W reszcie , w  sp ra w ie  dz ia ła ln o śc i U b ez- 
p -ecza ln i S p o łeczn e j w  P ile , d r .  Z a ro sk i 
ob ieca ł n a m  s ta n o w cz ą  in g eren c ję  n a ty c h ­
m iast p o  p rze d ło ż en iu  o d n o śn e g o  m e m o ­
ria łu .

W  dalszej ro zm o w ie  d r .  Z a ro sk i skreślił 
n ies ły ch an ie  c iężk ie  i n ie n o rm a ln e  w a ru n k i 
w  jak ic h  m u szą  p rac o w a ć  o f ia rn i  p ra c o ­
w n ic y  s łu żb y  z d ro w ia  n a  te re n ie  całego  
w o je w ó d z tw a , a szczeg ó ln .e j n a  Z iem i L u ­
busk iej. V

R o z m o w ę  p rz e p ro w a d z ił  T .  K ow alew sk i

tw a r ty c h  d rz w i, jes t p o p ro s tu  z b ro d n i \ 
w o b ec  P a ń s tw a  i  S p o łeczeń stw a.

F ala d ro ż y z n y  n a  p o d s ta w o w e  a r ty k u ły  
ż y w n o śc io w e , ja k im i są m ąk a , ch leb  i 
z ie m n ia k i jes t d o d a tk o w ą  k lęsk ą  gnęb iącą  
nasz  św ia t .p racy .

C a ła  p rasa  p o d a ła  rze c z o w e  i m ia ro d a j­
n e  in fo rm a c je , w sk azu jące  n a  to ,  że  m im o  
w szy s tk o , w y s ta rc z y  n a m  ż y w n o śc i d o  n o ­
w y c h  z b io ró w  i n ie m a  ża d n y ch  o b ie k ty w ­
n y ch  p o w o d ó w  d o  p an ik i.

W ie m y  ró w n ie ż , ż e  w  ca ły m  szeregu  
m iejscow ości, m im o  p e w n y c h  o g ran ic z eń  
c e n y  n a w e t n i  o d rg n ęły .

D la c ze g o  za  ty m  w  P ile  m u s im y  p r z e ­
ży w ać  o rg ię  d ro ż y z n y  p o c h ła n ia ją c e j c ięż­
k i  w y s iłe k  ro b o tn ik a  w  p o c ie  czo ła  p ra c u ­
jąceg o  n ad  o d b u d o w ą?

C z y  n a p ra w d ę  trz e b a , ab y  n ie p o h a m o ­
w an y  g n iew  lu d u  w k ro c z y ł  z  całą s ta n o w ­
czo śc ią  i p rz y p o m n ia ł  w  d o tk liw y  sp o só b  
s p e k u la n to m  i p a sk a rz o m ; że  czasy  ich  
d e f in i ty w n ie  si/£ sk o ń czy ły ?

W  k a ż d y m  zaś raz ie  n ie b ęd z ie  d la  n ich  
m ie jsca  n a  te re n ie  n aszeg o  m iasta .

*
W jz y s tk ie  te  sp ra w y , złe i p r z y k re ,  k tó ­

ry c h  ty le  n a ra z  ¿w a liło  się n a  P iłę  p iz f -  
in in ą  j a k  z ły  sen!

T rz e b a  n a m  ty lk o  k o n ty n u o w a ć  w ysił­
k i n ad  o d b u d o w ą  n aszeg o  p ię k n e g o  m ia s ta  
i  c zy n ić  to  w sposób , k tó ry b y  m ó g ł s łu ży ć  
za  w z ó r  ro d a k o m .

T.  K.

ZŁA PASSA PiŁY
t ra k to w a li  ic h  n a jż y w o tn ie jsz e  in te re sy  
p rz e z  n o g ę . O 'i l e  m u s im y  ro zu m ieć  c ięż ­
k ą  o g ó ln ą  sy tu ac ję  f in a n so w ą  P aństw a,. - 
w y n ik a ją c e  s tą d  b ra k i  ró w n ież  w  o p iece  
le k a rsk ie j,  o  ty le  n ie  w o ln o  n a m  to le r o ­
w ać  z a n ie d b a ń  w ład z  U b e z p iec z a ln i S p o ­
łeczne j, k tó ra  je s t in s ty tu c ją  p o w o h n ą  1 
o p łac a n ą  p rzez , św ia t p ra c y  d la  k o le k ty w ­
n e j o c h ro n y  jeg o  z d ro w ia  i to  za  jego 
w łasne, c ię ż k o  z a p ra c o w a n e  p ien .ąd ze.

S tw ie rd z a m y , że  w o b ec  c a łk o w ite g o  za ­
w o d u , o ra z  n iew y p e łn ie n ia  o b ie tn ic  i z o b o ­
w ią z ań  p rz e z  O d d z ia ł U b e z p iec z a ln i w  
O b o rn ik a c h , de legac ja  naszeg o  św ia ta  p ra ­
c y  w in n a  z ło ż y ć  w iz y tę  w ła d z o m  nacze l­
n y m  te j  in s ty tu c ji  w  Ł o d z i, p rzed staw ić  
istn ie jący , n iez n o śn y  s ta n  i żąd ać  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  n ap ra w ie n ia  w y rz ą d z o n y ch  
n a m  k rzy w d .

*

D z ia ła c z e  p o lity c z n i  z t e r e n u  m ias ta  
T rz c ia n k i  w szczę li e n e rg ic zn e  s ta ra n ia -  o  
p rze n ie s ie n ie  s ie d z ib y  w ła d z  p o w ia to w y c n  
z  P iły  d o  T rz c ia n k i  szerm u jąc  u m ie ję tn ie  je­
d y n y m  a rg u m e n te m , m ia n o w ic ie  b a rd z .e j 
c e n tra ln y m  p o ło ż e n ie m  g e o g ra f-cz n y m  w  
o b e c n y m  o b szarze  p o w ia tu . Ich  n ie p rz e ­
m y ślan a , n ie -p rz e d y s k u to w a n a  z  P iłą akcja, 
n a c ec h o w a n a  energ ią  i zacięc iem  g o d n y m i 
lep sze j sp ra w y , p o m im o  p e w n y c h  sukce­
sów  p o c z ą tk o w y c h  sk azan a  jes t z  g ó ry  n a  
n iep o w o d zen ie . . N a w e t w ięcej —  k ry je  w  
so b ie  n ieb e z p ie c z e ń s tw o , ż e  „ ro z ło ż ą  s-ę“ 
w łasn y m i a rg u m e n ta m i, i z a m k n ą  sobie 
d ro g ę  d o  o d z y sk an ia  ra n g i  m ia s ta  p o w ia ­
to w e g o , g d y  n a d e jd z ie  czas o s ta te cz n e g o  
p o rz ą d k o w a n ia  g ra n ic  o b sz aró w  ad m in i­
s tra c y jn y c h  w  R z e c z y p o sp o lite j. *

Z a c z y n a  się b o w ie m  o d  te g o , ,ż e  p o w ia t 
p ilsk i n ie  p o trz e b u je  m ia s ta  T rz c ia n k i.

S tarania, n a sz y c h  d z ia łaczy  sz ły  p o  l in ii  
p rz y łą c z e n ia  d o  p o w ia tu  p ilsk .eg o  w ie ń c a  
g m in  o k a ją c y rfi b e z p o śre d ń -o  m ia s to , i 
T rz c ia n k a  m o g ła  p o z o s ta ć  za  jeg o  gra- 

n ira rn i. O b e c n a  k o n f ig u ra c ja  te re n o w a

p o w ia tu  je s t jed y n ie  ty m c z a so w ą , z a d ecy ­
d o w a n ą  p rz e z  R z ą d  R z e c z y p o sp o lite j ze 
w zg lęd u  n a  k o n ieczn o ść  w łaśn ie  u lo k o w a ­
n y c h  w P ile  w ła d z  p o w ia to w y c h , a  to  w o ­
bec c ięża ru  g a tu n k o w e g o  P iły  d la  g o sp o ­
d a rk i  o g ó ln o p ań s tw o w ej. J a k  n a m  w ia d o ­
m o  z  a u to ry ty w n e g o  ź ró d ła  p o w ia t  p .lsk i 
o trz y m a  lo g ic z n y  u k ład  t e r e n o w y  n a ty c h ­
m ia s t p o  z a k o ń cz e n iu  k o n fe re n c ji  p o k o jo ­
w e j i naszą je s t rze c z ą  p rz y g o to w a ć  w ła ­
d zo m  k o m p e te n tn y m  o d p o w ie d n io  u m o - . 
ty w o w a n e  w n io sk i w  te j  sp raw ie .

W y d a je  n a m  się, że  w łaściw y m  p rz e z n a ­
czen iem  i in te re se m  jej lu d n o śc i, je s t  d la 
T rz c ia n k i  b y ć  d ru g im  p o w a ż n y m  m iastem  
p o w ia tu  p ilsk ie g o , a le  p o g ląd ó w  naszy ch  
w  t e j  sp ra w ie  n ie  c h c e m y  n ik o m u  n a rz u ­
cać  i w y d a je  n a m  się że  n ik t  w P ile  n ie  
będz ie  p rze sz k a d z a ł a sp ira c jo m  T rz c ia n k i  
w  sp raw ie  p o w ia tu  w łasnego  —  • b y leb y  
n ie  ch c ia ła  p rz e z  siłę  z o s ta ć  s to lic ą  p o w ia ­
tu  p ilsk ie g o . N a  ta k ie  b o w iem  z a ła tw ien ie  
sp ra w y  ni;c p o z w o li n ie  ty lk o  z d ro w y  ro z ­
sądek  ale d o b rz e  p o ję ta  p o lsk a  ra c ja  s tan u .

M a m y  n a d z ie ję  że  d z ia łacze  z  m ii s ta  
T rz c ia n k i  z a k o p ią  to p ó r  w o je n n y  i p rz e ­
d y sk u tu ją  z n a m i c a ło k sz ta łt  zag ad n ien ia , 
co  n iew ą tp liw ie  d o p ro w a d z i  d o  ro z w ią z a ­
nia  na jlep szeg o  d la  o b u  s tro n  a p rzed e  
w szy stk im  d la  in te re s ó w  p a ń s tw a , k tó ry m  
teg o  ro d z a ju  sp o ry  p a r ty k u la rn e  b y n a j­
m n ie j n ie  służą. N ie  z a p o m in a jm y , że 
m am y  ty le  - s to tn e j, rze c z o w e j r o b o ty  w  
te re n ie ,, że  o d ry w a n ie  o d  n ie j n a jtęższy ch  
d z ia łaczy  d la , c h im e ry , lu b  w y w a la n ia  o-

S P R O S T O W A N IE

W  N -rz e  12 naszeg o  ty g o d n ik a  w  a r ty ­
k u le  „ W aln e  Z e b ran ie  c h ó ru  H a lk a “ z a k ­
rad ł się b łąd . W  .zd an iu  „ . . .  d ru h a  Szcze­
p an a  M ro c z k a  w ielk -ego  b o jo w n ik a  p o l­
skości n a  te re n ie  P iły  i w ie lk ieg o  dz ia łacza  
śp iew aczego  zam ia n o w a n e g o  n a  p o n o w n e ­
g o  prezesa  k o ła “ . . .  P o w in n o  b y ć  z a m iast 
„ p o n o w n e g o  p rez e sa “ . . .  „ .  . .  .h o n o ro w e ­
g o  p r e z e s a . .
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KONFERENCJA PRZEMYSŁOWA w PIIE
W  d n . 27. 3. 1947 r . o d b y ła  się w  św ie­

t lic y  Z w ią z k u  Zaw - P ra c . P rz e m . P o lig ra ­
ficzn eg o  p rz y  u l. P ira m o w -c za  22 k o n fe ­
ren c ja  d y re k to ró w  ,i k ie ro w n ik ó w  Z a k ła ­
d ó w  p rze m y sło w y ch  z  te re n u  m ias ta  Piły- 

P o  refe rac ie  ob . T .  K o w alew sk ieg o  na  
te m a t o b ecn e j sytuacji- p rze m y słu  p ilsk iego , 
w yw iąza ła  się o b szern a , rzeczo w a  d y sk u ­
sja, w  to k u  k tó re j  o m ó w io n o  ca ło k sz ta łt  
zagadn ien ia .

O d k ła d a ją c  sp ra w o z d a n ie  z  k o n fe re n c ji  
d o  n as tęp n eg o  n u m e ru , o b ecn ie  p o d a jem y  
ty lk o  p o w z ię te  u ch w a ły .

FLAGI N A R O D O W E
N a  lam ach  I .K .P . u k a z a ł się  a rty k u ł ,  

k tó r y  u  nas jes t b a rd z o  a k tu a ln y .

C h o d z i  o  flag i n a ro d o w e .

D o  d z iś  d n ia , w id z i się n a  n ie k tó ry c h  
d o m ac h  s trz ę p y  b r u d n y c h  s z m a t b e z  k o ­
lo ru , zaw iesz o n y c h  n a  b y le  ja k ic h  p a ty -  
k acii. S trz ę p y  ta  m ają  w y o b ra ż a ć  flagi 
n a ro d o w e . T rz e b a  sobie  w reszcie  u p rz y ­
to m n ić , że  flag i n a ro d o w e  m o g ą  s ta le  zd o - 
l ić  ty lk o  U rz ę d y  P a ń s tw o w e  a  d o m y  p ry ­
w a tn e  n a leży  ozdabiać, j e d y n ie  w  u ro c z y ­
s to śc i p a ń s tw o w e  i n a ro d o w e . t

C z e m u  z a te m  d o  d z iś  w iszą jeszcze  te  
„ f la g i“ .

W ie m y  że  b v ły  w y d a n e  za rz ą d z e n ia  aby 
t e  flag i u su n ąć. W id z im y  jed n a k , ż e  nie 
z o s ta ło  to  w y k o n a n e  w  100 % . A  za tem  
w in n y c h  n a leży  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie ­
dz ia ln o ści. M ilic ja  O b y w a te lsk a  w in n a  
z a ją ć  się o c z y szczen iem  miasta* z  ty c h  
„ fla g “ a w in n y c h  u k a ra ć  d o ra ź n ie  za  p r o ­
fan o w a n ie  z n a k u  n a ro d o w e g o .

O b y w a te le  m . P iły !  Z b liż a  się  w io sn a . 
Z b liża ją  się św ię ta  n a ro d o w e . C h y b a  k a ­
ż d eg o  z  nas  s ta ć  n a  u fu n d o w a n ie  ład n e j 
flag i n a ro d o w e j, k tó ra b y  w y g ląd em  sw ym  
n ie  u rąg a ła  t e j  n azw ie. N ic  jes t t o  w ie lk i 
w y d a te k  a k a ż d em u  z  nas m i l e j 'b ę d z ie  
w id z ie ć  w  ś w ię ta  n a ro d o w e  p ięk n e , e s te ­
ty c z n e  flagi,, k tó r e  ło p o te m  sw y m  c ieszyć  
b ędą  nasze  serca , że  p o  c ie m n e j n o c y  n ie -  
w o L  d o ż y liśm y  czasu , ż e - m o ż e m y  sw o ­
b o d n ie  w y w ie s ić  sw ój z n ak .

N ie c h że  te n  z n a k  n ie  ro b i  n a m  w sty d u .
C z e k a m y  o d p o w ie d n ic h  z a rz ą d z e ń  o b . 

S ta ro s ty , o k reś la ją c y c h  d o p u sz cz a ln e  ro z ­
m ia ry  f lag  n a ro d o w y c h , k tó re b y  p ó ło ży ły  
k res  d o ty c h c z a so w e m u  s ta n o w i rzeczy .

!*?/. ‘ „ Z e tk o "

1. R o z w aż y w szy  a k tu a ln ą  . sp raw ę  akcj- 
m ias ta  T rz c ia n k i  za  p rzen ie sien iem  w ład z  
p o w ia to w y c h  z P iły  d o  T rz c ia n k i,  zeb ran - 
jed n o m y śln ie  w y ra z ili  o p in ię , że  b y ło b y  to  
o g ro m n ą  k rz y w d ą  d la  p rze m y słu  p ilsk iego  
1 m o g ło b y  w  pQ w ażnej m ie rze  zah am o w ać  
jego  im p o n u ją c y  ro zw ó j, co  z  k o le i m u sia ­
ło b y  o d b ić  się fa ta ln ie  na  o d b u d o w ie  
m iasta .

2. J a k o  o d p o w ie d ź  n a  w szelk ie  zak u sy  
z m ie rza jące  d o  zep ch n ięc ia  P ity  d o  ro li 
k o p c iu sz k a , z e b ra n i p o s ta n o w ili o d p o w ie ­
dzieć  zw ięk szen iem  w y siłk ó w , w z m o ż e ­
n iem  te m p a  o d b u d o w y  1 p ro d u k c ji  pilskich! 
z a k ła d ó w  p rze m y sło w y ch , c o  w in n o  d o ­
p ro w a d z ić  w  k r ó tk im  czasie  d o  p o d w o je ­
n ia  lu d n o śc i w  m ieście.

3. W o b e c  u p o rc z y w e g o  n icw y p e łn .en ia  
p rz e z  U b ezp iecza ln ię  S p o łeczn ą  w  O b a  m i­
k a c h  sw y ch  z o b o w ią za ń  w  s tb su n k u  do  
u b e z p ie c z o n y c h  z  te re n u  m ia s ta  P iły , 
w ład ze  p rze m y słu  'w  najściśle jszej w sp ó ł1 
p rac y  i e  Z w ią z k a m i Z a w o d o w y m i, zażą- 
da jąc  n a ty c h m ia s to w e j p o z y ty w n e j dz ia ła l­
n o śc i te j in s ty tu c ji ,  p rz y c z y m  in te rw e c je  
w n io są  d o  N a c z e ln e j D y re k c ji  U b e z p ie ­
c z a n i ’..

'4. P o s ta n o w io n o  p o w o ła ć  P re zy d iu m  
P rz em y słu  p ilsk iego , k tó re  n a  n aszy m  te ­
ren ie  b ęd z ie  n a m ia s tk ą  Iz b y  P rz em y sło w o  
H a n d lo w e j.

5. Jed n o g ło śn ie  s tw ie rd z o n o , że  n ic  ja­
ty  w a  z o rg a n iz o w a n ia  o d d z ia łu  B an k u  .G o­
sp o d a rs tw a  S p ó łd z .e lczeg o  w  P ile  zasługuje  
n a  c a łk o w ite  p o p a rc ie .

W arszaw a . W  o p rac o w a n iu  z n a jd u je  się 
p r o je k t  za rz ą d z e n ia  M in is tra  Z iem  O d z y ­
s k a n y ch  w  sp raw ie  o p u sz cz o n e g o  l  p o n ie ­
m ieck ieg o  m ie n ia  n ie ru c h o m e g o  w  u z d ro ­
w isk ach  n a  o b szarze  Z ie m  O d z y sk a n y c h . 
P ro je k t  p rze w id u je  o s ta te cz n e  u reg u lo w a ­
n ie  te j  k w estii, k ład ąc  k res  d o ty ch c z a so w y m  
n ie p o ro z u m ie n io m  w  sprawrie ro zp o rz ą d z a ­
n ia  i u ż y tk o w a n ia  teg o  m ien-a.

Z g o d n ie  z  p ro je k te m , m a  b y ć  p rz e p ro ­
w a d z o n a  w e ry f ik a c ja  p rz y d z ia łó w  n ie ru ­
ch o m o śc i w  u z d ro w isk a c h , o d  czeg o  w y łą ­
czo n e  b ędą  jedynce o b ie k ty  tu ry s ty c z n e ,

KSIĄŻECZKA 
0 ŁU2YCACH *).

M am y  p rz e d  sobą b ro sz u rę  w y d a n ą  
p rz e z  A k a d e m ic k i Z w ią z e k  P rz y ja c ió ł  
Ł u ży c  „ P ro łu ż “ .

S z c z u p ły  to m ik ,  ład n ie  w y d a n y , z  k i l ­
k o m a  i lu s tra c ja m i n a  p a p ie rz e  k re d o w y m , 
w y g ląd em  sw ym  zach ęca  d o  c z y ta n ia .

T re ść  —  t o  dz ie je , o p is  g e o g ra fic z n y , 
d e m o g ra fic z n y  i  g o sp o d a rc z y  Ł u ż y c  —  
o sta tn ie g o  b a s tio n u  s ło w iań sk ieg o  n a Z a ­
ch o d z ie . O czy w iśc ie  w sz y s tk o  w  sk ró c ie , 
o czy w iśc ie  w sz y s tk o  u ję te  r a c z e j  l ite ra c k o  
j,iiż n a u k o w o .

T y m  n ie m n ie j  p rz e c z y ta w sz y  tę  k s ią ­
żeczk ę  m o ż e m y  so b ie  w y ro b ić  z d a n ie  o  
ty m  n a ro d z ie  s ło w iań sk im  n ad  S prew ą.

D la  nas szczegó ln ie j w a ż n a  je s t sp ra w a  
200 k i lo m e tró w  g ran ic y  z a m ia st z  N ie m ­
c a m i z  b r a tn im  n a ro d e m  S erb ó w  Ł u ż y c ­
k ic h  jak o  że  dość  m a m y  N ie m c ó w  na 
zaw sze.

H a s ło  P ro łu ż u  „ N a d  Ł u ż y c a m i po lska  
s tr a ż “ w a r ta  je s t p o d jęc ia ' p rz e z  ca ły  n a­
ró d  po lsk i.

U w a ż am y  n a w e t,  że  sp ra w a  ta  jest w a­
żn iejszą  n iż  się n a  o k o  w y d a je , że  t r z e -  
b ab y  g ięb  e j w  n ią  w e jrz e ć  i n ieza leżn ie  od  
k o n ju n k tu r y  'p o li ty c z n e j  p o s ta w ić  ją zd e­
c y d o w a n ie  n.i fo ru m  O .Z .N .

P ra w o  s a m o s tan o w ie n ia ,, i d o  w o ln o śc i 
m u szą  m ie ć  lu d zie , k tó r z y  w y trz y m a li  
p ię tn a s to w ie k o w y  n a p ó r  g e rm a n iz m u .

P ra w o  t o  m o że  b y ć  z re a liz o w a n e  jedy­
nie te ra z . N ie  będz ie  d ru g ie j  ta k ie j  szansy .

*) W a n d a  G o e b e l „ W y sp a  Z a p o m n ia n y c h “

p rze ję te  w  u b . ro k u  p rz e z  M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji . P rz ew id u je  się z a ch o w a n ie  w  u - 
z d ro w isk a c h  ty lk o  n iezb ęd n e j ilości: o b iek ­
tó w ; jak o  d o m ó w  le c z n ic z o -k u ra c y jn y c h  w  
ram a c h  akcji w czasów , p rz y z n a ją c  n a to ­
m iast w iększą ich  liczb ę  w  m ie jsco w o śc iach , 
n a d a ją c y c h  się n a  t e n  cel, a t o  s tac jach  k li­
m a ty c z n y c h  i  k ąp ie lisk a c h  n a d m o rsk ic h .

P ro je k t  z a jm u je  się ró w n ię ^  sp ra w ą  o - 
k rcś len ia  m ie jsco w o śc i, p rz e z n a c z o n y c h  
w y łą c zn ie  n a  ak c ję  w czasó w , d la  ce ló w  czy ­
s to  tu ry s ty c z n y c h ,  w zg lęd n ie  w  p o łączen iu  
o b u .

OPRACOWANIE DONIOSŁEGO ZARZĄDZENIA
DLA ZIEM ODZYSKANYCH
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N A  Z ECI
N ie  jes t w y m y słem  p rze m ą d rz a łeg o  

X X -g o  w iek u  a k s jo m a t o  is tn ie n iu  p rz e ­
paści m ię d z y , ż y c iem  a  id ea łam i, o  n ie ­
m o żliw o śc i pe łn eg o  z re a liz o w a n ia  ty c h  
o s ta tn ic h  n a w e t k o sz te m  na jw ięk szy ch  
o fia r . N ie  p o s ia d a ją  o n e  cech  tw o ró w  
k o n k re tn y c h ,  k tó re  d a ło b y  s-ę k u p ić , z d o ­
b y ć  czy  w y p ra c o w a ć . Id ea ł —  >to m arz e ­
n ie , to  p ięk n a  m y śl, .n ie u c h w y tn a  -  ;
ca  zarazer,-, u .  • > *
kkvr

t a n i 12 j .
i  zaw sze u c ie iia  z 'ta K ą  sam ą ¡>zybkGŚ*j..r, z 
jak ą  się g o  goni'. U c h w y c o n y m  n ig d y  
jeszcze n ie  by ł. R ęce  lu d zk ie  n .e  skalały  
g o  sw y m  d o ty k ie m . N ie  n asy c ił jeszcze 
n ik o g o  ale da  to  p ięk n e  p o c z u cie  w alk i 
zd o b y w cze j, tę  św iad o m o ść  b ra n ia  u d z ia łu  
w  ry ce rsk ie j g o n itw ie  lu d z i ż y w o tn y c h  i 
w a r to śc io w y c h , łu d ź-, k tó rz y  poza, spo-

• k o je n ie m  sw y ch  co d z ie n n y c h  p o trz e b , p o ­
d e jm u ją  się sp e łń .en ia  w y ższy ch  za ło żeń . 
Ż ycie  b ez  te j  g o n itw y  —  to  w y czek iw an ie  
n a  śm ie rć , t o  szara , p o n u ra ,  b ezn ad zie jn a  
m ęk ą , to  p rzy g lą d a n ie  się sw y m  w y ta r ty m  
ła c h m a n o m , siw -ejącym  w ło so m  i m n o ż ą ­
c y m  się b ez  p rz e rw y  z m a rszc z k o m  na 
tw a rz y .

N ie  n a jp o d le jsz y m i m ięd zy  ty siącem  in ­
n y c h , są id ea ły  sp ó łd z ie lcó w , id ea ły  — 
m a rz e n .a  * o  p o w szech n e j w sp ó łp ra c y , o 
ró w n o śc i  n ie  w  k sięgach  p ra w  zap isane j, 
ale w  księg ach  p ra k ty c z n e g o  ży c ia . W  
słu żb ę  ich  w p rz ę g ły  się d o b ro w o ln ie  dzie- 
■:.-ątki, m il io n y  lu d z i  n a  ca ły m  św iecie  i n ie  
n a rz e k a ją , n ie  z a ła m u ją  się. O d p ad a ją  
w p ra w d z ie  p ew n e je d n o s tk i  ale t o  są ty lk o  
c i, k tó rz y  n ig d z ie  n ic  w y trw a ją .. Id ea ły  
sp ó łd z ie lcze  m ają  w  sob ie  w ie lk a  m o c  i 
z d o ln e  są w  jasy r w ziąść  na jw ięk sze  d u c h y . 
K uszą  sw ym  b e z p o śre d n im , c z o ło w y m  za ­
ło żen iem  —  szczęściem  cz ło w iek a , o s ią ­
g a ln y m  p rze z  p o d a n ie  sobie  rąk .

Siła k u szen ia  jes t w ie lka , ale rea lizac ja  
z a ło żeń  w  p ra k ty c e  w y k a z u je  n iez m ie rn ie  
sz e ro k ą  a m p li tu d ę  p o m ię d z y  o siągn ięciam i 
d o b rze  i ź le  fu n k c jo n u jąc e j sp ó łd z ie ln i. Są 
tysiące  ta k ic h  sp ó łd z ie ln i c o  d o c h o d z ą  d o  
w sp an ia ły ch  r e z u lta tó w  -(A n g lia , D an ią ,

W arszaw a . W  tro sc e  o  sk o o rd y n o w a n ie  
ca łe j akcji tu ry s ty c z n e j ,  w czasow ej i o b o ­
z o w e j d la  m ło d z ież y  sz k o ln e j, p o zaszk o ln e j 
i  ak ad em -ck ie j Z w ią z e k  N a u c z y c ie li  W y ­
c h o w a n ia  F iz y cz n e g o  w y su n ą ł p r o je k t  u- 
tw o rz e n ia  w  M in . O ś w ia ty  sp e c ja ln e g o  
w y d z ia łu  w czasów , o b o z o w n ic tw a  i t u r y ­

C z e c h y , Ł o tw a , Szw ecja, p o lsk i L .sk ó w ) 
ale są i d z ie s ią tk i ty s ię c y  ta k ic h , c o  k o m ­
p ro m itu ją  c a ły  ru c h  w  o c z a c h  p o s tr o n ­
n y c h , c o  n ie  \ ty lk o , że  n -c  n ic  d a ją  sp ó ł­
d z ie lczości, ale sz k o d zą  j e j  p rz e z  sw ą 
b led n ą  lu b  n ieu d o ln ą  g o sp o d a rk ę .

R o z p ię to ść  osiąg n ięć  sp o ty k a m y  w szę- 
: ’’ 7 - g ran icą i w  P o lsce  ale szczeg ó ln ie

^ z a u w a ż y ć  n a  Z iem iach  
z  b a rd z o  w ie lu  spó ł- 

w sp a n ia le  p o d  k aż -
l- tn ie ją  se tk i sk lep ó w  

n ę d z n y ch  i ta k ic h , k tó re  są z w y k ły m i k ra -  
m ik a m i p a s k a rsk o -sz a b ro w n icz y m i o  ru c h ­
liw ych  n ie ra z  jak  o śm -o rn ic a  m ac k a c h , 
u g an ia jący m i się za  ła tw y m  zy sk ie m , nie  
zd a ją c y c h  sobie  foawet sp ra w y , żc  sw y m  
istn ien iem  w n o szą  z a m ę t w  o rg a n iz a c je  
w ł a t w e j  sp ó łd z ie lczo ści a zysk  i k o rzy śc i 
p o zo s taw ia ją  w  ręk a c h  w  na jlep szy m  razie  
n iew ia d o m y c h . M a ło  jes t p o w ia tó w , g d z ie  
p o d o b n e  z ró ż n ic z k o w a n ie  n ie  istn ie je . Je s t 
vo o b jaw  o g ó ln y  /d la  ca łego  te re n u  Z iem  
O d z y sk a n y c h  a p rz y  ty m  ca łk ie m  n a tu ra l ­
ny . S ta n o w i o n  o d b icie  u k ład u  lu d n o śc io ­
w eg o  o m aw ia n e g o  te re n u . T a k  j a k  n o r ­
m aln ie  jest tu ta j ,  że  w  jed n y m  d o m u  m ie ­
szka ru c h liw y  L w o w ian in  czy  W a rsz a w ia k  
o b o k  p o w o ln e g o  i u p a r te g o  L itw in a , z a ro -  
z u m ia łe g o  P o z n a n ia k a  lu b  ś ląsk iego  „p ie ­
r o n a “ —  t^ k  sam o  n ie  m o że  d z iw ić  nikogo^ 
f a k t  m o za ik o w e g o  u k ład u  s .eci sp ó łd z ie ln i. 
D o  ra d  i z a rz ą d ó w  w esz ły  e le m e n ty  n a p ły ­
w ow e i n a d a ły  k a ż d e j jZ n ic h  sw ój w łaściw y  
c h a ra k te r .  T u ,  g d z ię - tr a f i l i  sie w y szk o len i 
i w y tra w n i sp ó łd z ie lcy , p lacó w k i ro z w i­
jają  się 'po  lin ii w y tk n ię te j  p rz e z  p io n ie ró w  
sp ó łd z ie lc z y c h  —  ta m  g d zie  w eszli lu d z ie  
n o w i, w y n ik i  są b a rd z o  ró ż n o ro d n e .

T e re n  p o w ia tu  i m ia s ta  P iły . n ie  w y ­
ró żn ia  sie o d  in n y c h  p o w ia tó w  Z iem  O d ­
z y sk an y c h  an i w  d ó ł ani' w  gó rę . W a rto ś ć  
sp ó łd z ie ln i p ilsk ich , p o d  w zględem , rea li­
zacji p o d s ta w o w y c h  za ło ż e ń  id eo w y ch , 
jes t ta k  sa m o  ró ż n o ro d n a , t a k  sa m o  w y k a ­
zu  je sz e ro k ą  ro z p ię to ść  o c e n  jak  szczec iń ­
sk ie  c z y  w ro c ław sk ie . Je d n e  z  n ich  m ają  
k ie ro w n ic tw a , ro z u m ie ją c e  c o  t o  je s t sp ó ł­
dz ie ln ia  i ta m  w id ać  p o z y ty w n e  r e z u l ta ty  
św ia d o m y c h  i p rze m y ś la n y c h  p o su n ięć  w

s ty k i  o r a z  ro zb u d o w y  teg o  w y d z ia łu  n a  
szczeblu  o k ręg o w y m .

Z a d a n ie m  W y d z ia łu  b y ło b y  p lan o w e  k ie ­
ro w a n ie  ak c ją  tu ry s ty c z n ą , u je d n o s ta jn ie ­
n ie  m e to d  szk o len ia  o b o z o w e g o  m ło d z ież y  
w  sz k o ła c h  i o rg an iz a c ja c h  i tp .

k .e ru n k u  u ra b ia n ia  g ro m a d y  lu d zk ie j w  
d u c h u  sa m o p o m o c y , w in n y c h  siedzą 
„w ie lc y  k u p c y  o d  m a ły c h  in te re s ó w “ , o b i­
ja jąc  się p o  ro w a c h  p rz y d ro ż n y c h  g ościńca 
sp ó łd z ie lczeg o : J e s t  t o  o b jaw  n ie  w eso ły , 
ale t r u d n o  sp o d z iew ać  się g ru szek  od  
w ie rz b y  a lb o  a ra b a  o d  m u lic y . S p ó łd z ie l­
czo ść  je s t p ię k n ą  id eą , ale trz e b a  ją  p o zn ać , 
z ro z u m ie ć  i  p o k o c h a ć  —  w te d y  d o p ie ro  
m o ż n a  lic z y ć  n a  d o b re  w y n ik i. A  t o  w y ­
m ag a  i  p r a c y  i czasu

{W 'obecnej c h w ili  są z  teg o  s ta n u  dw a 
w yjścia , z m ie n ić  sk ła d  o so b o w y  n iew łaśc i­
w y c h  z a rz ą d ó w  lu b  rad , 2 -g o  p rze sz k o lić  
d o ty ch c z a so w y c h . P ie rw sza  d ro g a  jes t 
p ro s tsz a , szy b sza  i ła tw ie jsza ; w y s ta rc z y  
b o w iem  zw o ła ć  z e b ra n ie  i d o k o n a ć  w y b o ­
ru , ale n ie s te ty  n ie w y k o n a ln a  z p o w o d u  
b ra k u  lu d z i, k tó ry m i  m o żn a b y  z a stąp .ć  
p o p rz e d n ic h . P o zo s ta je  z a te m  ro zw iązan ie  
d ru g ie  —  p rz e to p ić  w sz y s tk ic h  p ra c o w n i­
k ó w  sp ó łd z ie lc z y c h  „ z  B ożej ła sk .“ n a  
p raw d z iw y c h  sp ó łd z ie lcó w  w  tem p ie  m o ­
ż liw ie  , n a jszy b szy m , b o  k a ż d y  m iesiąc 
z w ło k i to  s tr a ta  n ie p o w e to w a n a , w obec  
n ieu s ta b iliz o w an e j sy tu a c ji  r y n k o w e j i n ie ­
m o w lęceg o  ■ w iek u  m ie jsco w eg o  ru c h u  
sp ó łdz ie lczego . W  p o c z ą tk o w y m  s ta d iu m , 
w  d n iac h  sz u k an ia  g ru n tu  p o d  n o g am i, 
k ażd a  p lac ó w k a  p o trz e b u je  szczegó ln ie  d o ­
b ry c h  p rz o d o w n ik ó w , in acze j g ro żą  jej 
w y k rz y w ie n ia , k tó re  n ie  zaw sze d ad zą  się 
w  p rzy sz ło śc i n a p ra w ić  a  z  b ieg iem  czasu 
m o g ą  sp ro w a d z ić  n a  z u p e łn e  b e z d ro ż a , 
c z y n ią c  ze  sp ó łd z ie ln i p a ro d ię  k ra m ik u  
„ a b y  h a n d e l szed ł“ .

\
Z  p rzy k ro ś c ią  i n iep o k o je m  trz e b a  

s tw ie rd z ić , że  te g o  ro d z a ju  o b jaw y  z d ra ­
dza ją  n ie k tó re 1 p lac ó w k i sp ó łd z ie lcze  te re ­
n u  p ilsk ieg o . O b ja w y  są g ro źn e  ale —  w o ­
bec w ięk szy ch , n iż  w  zap ad łe j w iosce, 
m o żliw o śc i sam o k sz ta łc en ia  się p e rso n e lu
—  d ające  się ła tw o  usunąć.

T rz e b a  ty lk o  g łębszego  p o z n a n ia  zasad 
sy stem u  g o sp o d a rc z e g o  i id eo lo g ii sp ó ł­
d z ie lcze j o r a z  o d ro b in ę  d o b re j  w o li ze 

s tro n y  o d p o w ie d z -a ln y ćh  Za s ta n  sw o ich  
p lac ó w ek  c z y n n ik ó w . J . Sz.

OGŁOSZENIE
Z  u w a g i n a  w  W ie lk ą  S o b o tę  m ające się 

o d b y ć  z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  G .Z .P . w  P ile  

ż w o łu je  się w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  Z w ią z ­

k u  P szcze la rsk ieg o  o ra z  sy m p a ty k ó w  n a  

d z ień  3 k w ie tn ia  1947 r. o  g o d z . 17 -te j w  

S zk o le  Z aw o d o w ej p rz y  u l. T e a tra ln e j  w  

Pile.

Z a rz ą d  G m in n e g o  Z w ią z k u  P szcze la rsk ieg o  

/  w  P.Me
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W a lk a  o  w y zw o len ie  H isz p an ii 2 p o d  
F ra n k is to w s k ie g o - te r ro ru  trw a . W  p ie r ­
w szy ch  szereg ach  w a lczący ch , jak  zaw sze 
i w szędzie  jes t m ło d z ież . T a  w łaśn ie  m ło ­
d z ie ż  w alcząca  H iszp an ii z w ró c iła  się d o  
nas o  p o m o c . P raw ie  d w a  la ta  m in ę ły , od  

..czasu u w o ln ien ia  lu d zk o śc i od. h itle ry z m u . 
M y  m ło d z ież  p o lsk a  p a m ię ta m y  d o b rze  
czasy , k ied y  faszyści d ążąc  d o  z ag ład y  n a ­
szego  n a ro d u , p rz e z  o b o z y , k re m a to r ia ,  
w ięz ien ia  i eg zek u cje  w yn iszćzy ll' o k . 6 
m ilio n a  lu d n o śc i po lsk ie j, zo staw ia jąc  n am  
p ó ł to ra  m ilio n a  s ie ro t,  a n asze  s tr a ty  w o ­
jen n e  sięga ją  20 m ilia rd ó w  d o la ró w . Be­
stia lsk ie  m e to d y  faszy stó w  z n a m y  w ięc 
d o b rze  i d o sk o n a le  ro z u m ie m y  c ie rp ien ia

W szy s tk o  d la  Z iem  Z a c h o d n ic h

j a k  ju ż  d o n o s iliśm y  P o lsk i Z w ią z e k  Z a ­
c h o d n i o rg a n iz u je  w  d n ia c h  o d  13. d o  20. 
k w ie tn ia  b r .  „ T y d z ie ń  Z ie m  Z a c h o d n ic h “ .

U ro c z y s to śc i k w ie tn io w e , k tó re  odbędą  
się p o d  p r o te k to ra te m  n a jw y ższy ch  c zy n -' 
n ik ó w  w p a ń s tw ie , są p o m y śla n e  jak o  ra ­
d o sn a  m an ife s ta c ja  p ra c y  d la  d o b ra  Z ie m  
Z a c h o d n ic h , p o łąc z o n e  z  p rze g lą d em  d o ­
k o n a n y c h  osiągnięć.

P .Z .Ż .', j a k o .  w y k ła d n ik  o p in ii  ; d ążeń  
sp o łe c z e ń stw a  w spVawach z a c h o d n ic n  n a ­
d a jąc  „ T y g o d n io w i Z .Z .“ c h a ra k te r  og ó l­
n o k ra jo w y  i o g ó ln o n a ro d o w y  p r z e z  w cią­
gn ięc ie  P o lo n ii  Z a g ran ic z n e j w  sferę  z a in ­
te r e s o w a ń  sp ra w a m i z a c h o d n im i, p rz e d s ta ­
w i b ilans o s iąg n ięć  d w u le tn ie j  p ra c y  n a  
Z .Z ., p e rs p e k ty w y  dalszej o d b u d o w y  i ro z ­
w o ju , p o z y c ję  Z ie m  Z a c h o d n ic h  w  o rg a ­
n izm ie  E u ro p y , u k ła d  sp ra w  sp o łe c z n y c h  i 
n a ro d o w o śc io w y c h  na  Z .Z . s ta n  k u l tu r y  i 
o św ia ty  o ra z  s to su n e k  N ie m .e c  d o  P o lsk i 
w  d w a  la ta  p o  w o jn ie . O k re ś li  w re sz c ie  
ro lę , o s iąg n ięc ia  i p la n y  P o lsk ieg o  Z w iązk u  
Z a c h o d n ie g o  w  o d n ie s ie n iu  d o  sp ra w  za­
c h o d n ic h .

D la  z a p o zn a li.a  s p o łe c z e ń stw a  z  p o w y ż ­
szy m i p ro b le m a m i P .Z .Z . p r z e p ro w a d z i  
m ię d z y  13. a  20. k w ie tn ia  p o z a  liczn y m i 
m an ife s ta c ja m i, s z e ro k o  z a k ro jo n ą  akcję  
o d c z y to w ą  o ra z  u św iad am ia jącą  p r z e ż  p ra ­
sę, rad io , f ilm  w y d an ie  s p e c ja ln y c h  n u m e ­
ró w  sw oic łi p ism , c y k l b ro sz u r  i td .

N a le ży  z  z a d o w o len ie m  s tw ie rd z ić , że 
w iad o m o ść  o  m a ją c y m  się o d b y ć  „ T y ­
g o d n iu  Z ie m  Z a c h o d n ic h “ o d b iła  się ju ż  
z n a cz n y m  ec h em  w  p rasie  p o lsk ie j z a g ra ­
n icą , s z czeg ó ln ie  w e F ra n c ji .

(W ład y sław  B ron iew sk i)
C i, co  n ie  b ędą  n iew o ln ik a m i 
Id ą  C ię  b ro n ić  Z ie m io  H iszp ań sk a , 
A b y ś n ie  by ła, j a k  p rz e d  w iek am i 
Z n o w u  k ró lew sk a , ks ięża  i p ań sk a.

m ło d y c h  p a tr io tó w  h iszp ań sk ich , g n ęb io ­
n y c h  p rz e z  teg o  sam ego  w ro g a . P o d z iw ia ­
m y  n a ró d  h isz p a ń sk i za  jeg o  n ieu s tęp liw ą  
dz ic s .ęc io -le tn ią  w a lk ę  z  ro d z im y m  c iem ię­
ży  cie len i. N ie s te ty  a k ty  te r r o ru  ze  s tro n y  
faszystów , trw a ją  n ad a l. O s a tn io  a re sz to ­
w an ia  s ta ły  się c o ra z  częstsze, o r a z  b a r ­
dziej m asow e. W  w ięz ien iach  p rzeb y w ają  
m ło d z i p rz y w ó d c y  ru c h u  o p o ru . W ' lis to ­
p ad z ie  ub ieg łeg o  ro k u  to c z y ł  się p ro ces  
p rze c iw k o  d w u d z ie s tu  m ło d y m  b o jo w n .-  
k o m  w  w iek u  od  p ię tn a s tu , d o  o s iem n astu  
la t, w  ty m  d w ó c h  d z iew czą t. Sąd specjal­
n y  w  ' M ad ry c ie  skaza ł dz iew ięc iu  z n ich  
n a  śm ie rć , a  p o z o s ta ły c h  n a  k a rę  trz y d z ie ­
s tu  la t  w ięz ien ia . . P o n a d to  p o d k reś la m y , 
że p o d są d n i są n ie  p e łn o le tn i i n a  m o cy  
p raw a , n ie  p o d leg a ją  k o m p e te n c ji  w o jsk o ­
w eg o  Sądu S pec ja lnego . O to  są fa k ty , 
k tó re  w sk azu ją  n a  k o n iec z n o ść  szybk ie j 
m o b ilizac ji M ło d z ie ży  D e m o k ra ty c z n e j  
w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  w y z w o lo n y c h  z  p o d  
ja rz m e m  h i tle ry z m u . Z ad an iem  n aszy m  k o ­
n ieczn e  jes t z lik w id o w an ie  reż y m u  G e n e ­
ra ła  F ra n c o , k tó r y  k o n ty n u u je  idee  i m e to ­
dy  H it le r a ,  D la  teg o  też , m y  M ło d z ież  
D e m o k ra ty c z n a  Polsk" g o rąc o  p o p ie ra m y  
p ro śb ę  m ło d z ież y  h iszp ań sk ie j, o  z o rg a n i­
zo w an ie  delegacji O rg a n iz a c ji  N a ro d ó w  
Z je d n o cz o n y c h  w sp ó ln ie  z p rze d s taw ic ie ­
lam i' C e n tra ln e j  F ed e rac ji M ło d z ie ży  D e­
m o k ra ty c z n e j  d la  z b a d an ia  w a ru n k ó w , w  
jak ich  zn a jd u ją  się w ię ź n io w ie  p o lity c zn i 
w  H isz p an ii. B o h a te rsk a  w a lk a  M ło d z ieży  
H iszp ań sk ie j w y w o ła ła  p o d z iw  i so lid a r­
ność  ca łego  św ia ta . Ż y w y m  w y ra z e m  te j 
so lid a rn o śc i b y ły  n a  f ro n ta c h  H isz p an ii 
b ry g a d y  m ię d z y n a ro d o w e , w y ra z e m  zaś 
teg o  p o d z iw u  b y ł o d zew , ja k i  w a lk a  h i­
sz p ań sk ie j R e p u b lik i  z n a la z ła  w  tw ó rc z o ­
ści ' p -sa rz y -d e m o k ra tó w  p o z a  g ran ic a m i 
H iszp an ii.

W y ją te k  

(Z  p o ez ji B ro n iew sk ieg o )

D o  o d w e tu  H iszp an ia , na  n o w o  w szy stk o  
zd obyć!

N ie c h  w o ła  k a ż d y  b ezu stan n ie  aby  n ie  dać 

ich  p o b ić .

O , p rzy jac ie le !  dzieją  się dzieje , w ałka  za 

' n a m i.

W a lk a  p rz e d  n a m i. J a  ch ce  W a m  rzu c ić  
. za P ire n e je

Serce p o e ty :  C ześć  i d y n a m it.

W . R a ta jc z y k . j

C e n tra la  P o lsk ieg o  R u c h u  O b ro n y  Ł u ­
ż y c  „ P R O Ł U Ż “ o g łosiła  te k s t  o d ezw y  
P re z y d e n ta  Ł u ży ck ie j R a d y  N a ro d o w e j 
Jan a  C Y Ż A , w y d a n e j w B u d ziszy m e z 
k o ń c e m  1946 ro k u . O d e z w a  ta  w ra z  z  
k o m p le te m  m ap e k  o r ie n ta c y jn y c h  zosta ła  
ro zesłan a  d o  rzą d ó w  N a ro d ó w  Z je d n o ­
c z o n y ch .

M y  S erb o w ie  Ł u ży ccy  
n a jm n ie jszy  z  n iew y sw o b o d z o n y c h  d o ­
ty ch c z a s  n a ro d ó w  e u ro p e jsk ic h , ż y jem y  
w  sam y m  sercu  E u ro p y . O d  1500 la t  
w a lc zy m y  z  N ie m c a m i, aby  zach o w ac  
n asz  języ k , naszą  w łasn ą  k u ltu rę , naszą  
w ie lo w iek o w ą  tra d y c ję  i .n te re sy  g o sp o ­
d a rcze . Z a b ro n io n o  n am  n a w e t u ży w ać  
p u b lic z n ie  n a z w isk  n a szy c h  p rzo d k o w . 
N ie m c y  zg e rm a n iz o w a li je, p o d o b n ie  
jak  n a z w y  n aszy ch  w s. i m iast. U d a ło  
się im  z n n  iejszyć n a szą  liczbę , ale n ie 
zd o ła li nas  w y tę p ić  n a w e t w  o k resie  
h itle ry z m u . Z a c h o w a liśm y  nasze u czu cia  
n a ro d o w e , naszą  L te ra tu rę , p rasę  i s to ­
w a rz y sze n ia  p a tr io ty c z n e , bez w ła sn y ch , 
szk ó ł, jed y n ie  d z ięk i w ie rn o śc i d la  n a ­
szej t ra d y c ji  n a ro d o w e j. P o  o s ta tn ie j 
s tra szn e j w o jn ie  św ia to w ej, k tó ra -  p rz y ­
n io sła  zw y c ięs tw o  p raw a  l1ad g w a łte m  i 
t ry u m f  sp raw ied liw o śc i n ad  p rze m o c ą , 
p o m ag a m y  się zn ó w  n iepo d leg ło śc i.

C h c e m y  b y ć  w o ln i o d  n iem ieck ieg o  
p an o w an ia!  

t
W ie k i u c isk u  n au czy ły , nas n ied o w ie rz ać  
N ie m c o m . Ż y je m y  p o d  s ta łą  g ro źb ą  
g e rm an izac ji. Je ste śm y  jed y n y m  n a ro ­
d em  e u ro p e jsk im , k tó re g o  b y t  n a ro d o ­
w y  jes t jeszcze dziś z a g ro ż o n y  p rze z  
N ie m c ó w . Ż ą d a m y  p o i.ty c z n e j ,  k u l tu ­
ra ln e j, n a ro d o w e j i g o sp o d arcze j n ieza ­
leżn o śc i, ta k ie j  sam y , jaką  c ieszą się in n e  
n a ro d y  eu ro p e jsk ie . C h c e m y  ż y ć  w łas­

n y m  ży c iem , u fn i  że  N a ro d y  Z je d n o c z o ­
ne z rea lizu ją  w  p ra k ty c e  ideały  w o ln o ­
ści, d e m o k ra c ji  i sp raw ied liw o śc i, za  
k tó re  n a ró d  n asz  c ie rp ia ł i g in ą ł m aso w o  
jak o  p ie rw sze  o f-a ry  o b o z ó w  k o n c e n tr a ­
c y jn y ch .

Z a łączo n e  m ap y  p o k a z u ją , że  k ra j  nasz  
z a m ieszk a ły  jes t p rz e z  m a ło ro ln y c h , rze ­

m ieś ln ik ó w  i  ro b o tn ik ó w , p rz e z  lu d z i, 
k tó rz y  w ie rzą  w  sp raw ied liw o ść  i p raw o  
d o  ż y c ia  w ed łu g  zasad ' p rz e k a z a n y c h  
p rz e z  w o ln y c h  i b o h a te rsk ic h  p r z o d ­

k ó w . C h c e m y  p o k a z ać , że  ży jem y . C h c e ­
m y  z w ró c ić  u w ag ę , że  nasze  n a tu ra ln e  

b o g a c tw o  rz e k , p ó l i lasów , a ró w n o ­
cześnie  n asz  p rze m y s ł p o trą f ia  nas 

u trz y m a ć . Je ste śm y  s a m o w y sta rc z a ln i 
p o d  w zg lędem  e k o n o m ic z n y m .

W ie rz y m y  w am , w o ln e  i p o k ó j, m iłu ­
jące  n a ro d y . W .c rz y m y , że  p rz y w ró c ic ie  
n a m  to ,  c o  sam i cen ic ie  w ięcej n iż  w łas­
ne  ży c ie  —  w olność ,

(— ) J a n  C-YŻ, p re z y d e n t.
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Z  ifeio  Związku S a m o p o m o c f Chłopskiej
Ż ycie  o rg a n iz a c y jn e  Z  w . S a m o p o m o c y  

C h ło p sk ie j p o w . P ilsk ieg o  w k ra c z a  o b e c n ie 
n a  w tliściw e to ry ,  g d y ż  d o  czasu w y b o ró w  
d o  Sejm u  w sz y s tk ie  u m y sły  n ie m i ty lk o  
by ły  z a p rz ą tn ię te .  W y b o ry  p rze sz ły . Ż y c ie  
m ia s t i  w si w ró c iło  d o  n o rm a ln e g o  s tan u  
i d o p ie ro  te r a z  w y sz ło  n a  jaw , jak  d a le k o  
z ty łu  z o s ta liśm y  w  ntiszym  ż y c iu  o rg an i­
z acy jn y m .

C h o ć  n ie k tó r e  g m in y  jak  n p . K rz y ż  za-! 
b ra ły  się  sp rę ż y sc ie  d o  p rac y , są je sz c z e  i 
ta k ie  g m in y , w  k tó ry c h  z ro b .o n o  b a rd z o  
m ało , a 'J e ż e li  ju ż  z o rg a n iz o w a n o  Z a rzą d y  
G m in n e  Z . S. C h .,  to  te  ze  sw ej s tro n y  z ro ­
b iły  b a rd z o  m a ło  w  o rg an iz o w a n iu  K ół 
G ro m ad z k ic h .

P o d s taw o w ą  w ad ą  Z a rzą d ó w  jak  g m in ­
n y c h  ta k  g ro m a d z k ic h , jest b ra k  d y scy p li­
n y  o rg a n iz a c y jn e j i b ra k  n a le ż y te j o cen y  
ce lo w o śc i i zad ań , k tó re  s to ją  p rze d  n aszy m  
zw ią zk ie m .

A  m am y  p ra c y  b a rd z o  d u ż o , p rac y  dla 
sw ego  cz ło w iek a  —  ch ło p a , lecz d o  tej

KOMUNIKAT
Z w y c z a jn e  W a ln e  Z e b ran ie  Z w iązk u  

Z aw o d o w eg o  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  
R .P . K o ło  w  P ile  o d b ęd z ie  się w  d n iu  
31. m arc a  1947 rs o  g o d z . 15 -tc j w  św ie tli­
cy  w łasnej p rz y  u l. P re z y d e n ta  B ie ru ta , z 
n as tę p u jąc y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1. Zagajenie .

2. O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z  o s ta tn ie g o  

W a ln e g o  Z eb ran ia .

• 3. W y b ó r  p rze w o d n ic z ą c eg o  W a ln e g o  

' Z eb ran ia .

4. S p ra w o z d a n ie  u s tę p u ją ce g o  Z a rzą d u , j

5. S p ra w o z d a n ie  K o m isji R e w iz y jn e j i 

u d z ie le n ie jd b so lu to r iu m .

6. W y b ó r  n o w e g o  Z a rzą d u .

7. W o ln e  w n io sk i.

8. Z ak o ń czen ie :

Z a  Z a rzą d :
S e k re ta rz :  P re ze s :

W e ltro w s k i K o le ń c zu k

PODZSEKOWANIE
U p rz e jm y m  p a n o m  K u d ła te m u  i P a w ło ­

w sk ie m u  d z ięk u ję  za  u d z ie le n ie  m i p o - 

n io cy  p rz y  w y p a d k u  z ra n ie n ia  ceg łą  z 

rum .
K ry s ty n a  Fiala

p rac y  b ra k  lu d z i. C z y ż b y  u  nas b y ło  m ało  
lu d zi! N ie! L ecz  n a jb a rd z ie j o św iecen i 
ludzie , o sa d n ic y  ro ln i  s to ją  na u b o c z u , w y ­
c z ek u ją  n ie  w ia d o m o  czeg o . M ą d rz e  za 
t o  u m ie ją  k ry ty k o w a ć , w y n a jd y w a ć  te  czy  
in n e  b łędy , w ady , n ied o c ią g n ię c ia . K ażd y  
z  ty c h  p a n ó w  c h c ia łb y  aby  w sz y s tk o  b y ło  
d o b rze , lecz  sam  ręk i d o  p rac y  p rzy ło ż y ć  
n ie  chce. K ry ty k o w a ć  je s t b a rd z o  ła tw o .

N ie  m a  cz ło w iek a , k tó ry b y  b y ł d o sk o ­
n a ły , k tó ry b y  czeg o ś n ie  p rz e o c z y ł,  n ic  
o m y li ł  się lu b  n ie  p o p e łn ił  b łędu . N ic  m yli 
s.ę ty lk o  te n  co  n ie  p rac u je . Z a te m  k to  
s to i  p o z a  Z w ią z k ie m , n ie  u d z ie la  się p racy  
s p o łeczn e j a j e d y n ie  w ysila  sw ój d o w c ip  
ab y  u m ie ję tn ie  k ry ty k o w a ć  —  sz k o d z i n ie  
ty m  lu d z io m , k tó rz y  p racu jąc  p o p e łn ia ją  
b łęd y  —  sz k o d z i Z w .ą z k o w i, szk o d zi 
ro zw o jo w i teg o ż .

L u d z ie  c i s to ją  n a  s tra c o n e j  p o z y c ji, b o  
w  n ie d łu g im  czasie, k a ż d y ' c h ło p  b ęd z ie  
n ależał d o  sw ego  z w iązk u  n ie  d la te g o  że 
k to ś  g o  d o  te g o  zm u si, lecz  d la teg o , że 
z ro z u m ie  w reszcie , że  sam  d a le k o  n ic  za- 
jedz ie , że  „ w  jed n o śc i s iła “ . H a s ło  to , 
k a ż d y  c h ło p  p o w in ie n  ja k n a jp rę d z e j w c ie ­
lić  ży c ic .

Że d o ty c h c z a s  ży c ie  naszeg o  z w iązk u  
s łabo  p u lsu je , t o  w iem y . P rz y jr z y jm y  się, 
jak ie  są te g o  re z u lta ty . D o  P o w ia to w e j

R a d y  N a ro d o w e j „ w p u sz c z o n o “ ty lk o  
jed n eg o  p rze d s taw ic ie la  Z w . S a m o p o m o c y  
C h ło p sk ie j ob . Ł a d o  Ju lju sza, j e d y n ie  d la ­
teg o , że  te n  u p o m n .a ł  się o  to .  te ra z , 
ty lk o  je d e n  c z ło w ie k , z  r a m ie n ia  ta k  sil­
n e g o  o b ecn ie  Z w ią z k u  C h ło p sk ieg o , b ęd z ie  
w y s tę p o w a ł w  o b ro n ie  ch ło p a . C z y ż  to  
jest r e z u l ta t  d o d a tn i?  P o w ie d z m y  sobie 
o tw a rc ie . C z y  ta k i  s tan  w  R a d z ie  N a r o ­
d o w e j, m o że  k o rz y s tn ie  o d b ić  się  n a  życiu  
c h ło p sk im ? '

N ie  u m ie liśm y  d o ty ch c z a s  z o rg a n iz o w a ć  
naszego  z w iązk u  ta k  w łaśn ie , a b y śm y  by li < 
tą  siłą, z  k tó rą  trz e b a  liczy ć  się, k tó rą  n ie  
m o żn a  lek cew aży ć , k tó ra b y  sam a d e c y d o ­
w ała  o  sw ym  losie ,i sk ła n ia ła  in n e  o rg a n i­
zacje i U rz ę d y  d o  liczen ia  się z  in te re sa m i 
c h ło p sk im i. T o ś m y  p rz e o c z y li  i n a jw y ż ­
szy  czas o trz ą sn ą ć  się z  le ta rg u , zakasać 
ręk aw y  i w z ią ć .s .ę  d o  p ra c y  aby  n a p ra w ić  
b łęd y  d o ty c h c z a s o w i

W ięc  k o led z y !  Z akasajc icż  te  ręk aw y . 
T rz e b a  w ziąć  się  so lid n e j c h ło p sk ie j p racy . 
N iech  n i k t  n ie  s to i  n a  u b o c z u . K ażd y  
c h ło p  p o w in ie n  tw a rd o  s tać  w  Z w ią z k u  
S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j, a wrte d y  n ik t  o  
nas n ie  z a p o m n i, n ik t  nas n ie  b ęd z ie  m ó g ł 
p o m in ą ć , b o  b ę d z ie m y  s iln i i  z w arc i.

„ W  jed n o śc i siła“ . Z a tem  ap e lu je m y  do  
W ąs! D o  szereg u ! D o  Z w ią z k u  S am o­
p o m o c y  C h ło p sk ie j!  Z . K o w n a -k i

Z e  s p o r t u
O tw a rc ie  sezo n u  p iłk a rsk ie g o  w P ile

W  n .ed z ie lę , ‘30. m arc a , o  g o d z . - 16 n a  
b o isk u  R .K .S . „ O rz c l“ o d b ę d ą  się in au g u ­
racy jn e  z a w o d y  p iłk i  n o ż n e j p o m ię d z y  
R . K. S. „ .O rze ł“ P iła— K. K. S. „ P o lo n ia “ 
P ila , p rze d m e cz  o  g o d z . 14.30 K.K .S. 
„ O rz e ł“ W a łc z — II  D ru ż . K^K.S. „ P o lo ­
n ia “ . • *v

B o k se rzy  P iły  w y g ry w ają  z T c z e w e m  ro :6

R e w a n ż o w y  m ecz  p ięśc ia rsk i p o m ię d z v  
K .K .S. „ U n ia “ T c z e w — K .K .S. „ P o lo n ia “ 
P iła  p rz y n ió s ł  w  p e łn i za słu żo n e  zw y c ię ­
s tw o  b o k se ro m  P iły .

W y n ik i  te c h n ic z n e  w a lk : w aga  m u sza  
K o łp ack i „ P o lo n fa “ s ta ł z  g ó ry  n a  s tra c o ­
n e j, p o z y c ji  1 p rz e g ra ł p rz e z  k -o  w  I  ru n ­
dz ie  z  d o sk o n a ły m  K le in em  „ U n ia “ .

W a g a  k o g u c ia  L em ań sk j „ U n ia “ w y g ry ­
w a p rz e z  dy sk w alif ik ac ję  K a łu żn eg o  w  I II  
ru n d z .e  za  z b y t  n isk ie  u n ik i.

W a g a  p ió rk o w a  K lo n o w sk i „ U n ia “ 
T e m p lin  „ P o lo n ia “ . T e m p lin o w i w yszedł 
n a  d o b re  k u rs  b o k se rsk i n a  k tó r y  zosta ł 
w y słan y  p rz e z  O .M .T .U .R , n a w e t k ró tk i  
o k res  t re n in g u  p o d  o k iem  d o b re g o  tre n e ra

(S z tam ), osz lifow ał te c h n ic z n ie  i  ta k ty c z ­
n ie  z a w o d n ik a  „ P o lo n ii“ .

W y n ik  rem iso w y  k rz y w d z i T e m p lin a , 
k tó r y  d o sk o n a le  d a w a ł radę  z d z ik o  w al­
cz ąc y m  K lo n o w sk im  „ U n ia “ .

W a g a  lek k a  Ja n k o w sk i „ P o lo n ia “ p rz e z  
III ru n d y  b o m b ard o w a ł N ik o ła jew sk ieg o  
„ U n ia “ , ro la  z a w o d n .k a  T c z e w a  w  te j w al­
ce  po leg a ła  n a  tem , ab y  n ie  p rze g ra ć  
p rz e z  k -o .

W a g a /  p ó łśre d n ia  p o p ra w ia ją c y  się z  
m eczu  n a  m ecz  T y k w iń s k i  I w  p ięk n y m  
s ty lu  z n o k a u to w a ł d o b re g o  tech n ic zn ie  
G ra jm u sa  „ U n ia “ .

W a g a  śre d n ia  z a w o d n ik  „ P o lo n ii“ Be­
d n a re k  za  p o ra ż k ę  w  T c zew ie  z re w a n żo ­
wał się, b ijąc p rz e z  k -o  w  I ru n d z .e  S ta n i­
k a  ,,U n ia “ ..

W ag a  p ó łc iężk a , w a lk a  p o m ię d z y  W o -  
j u te m  „ U n ia “ a T y k w iń s k im  II  p o  c h a o ­
ty c z n ie  p rz e p ro w a d z o n y m  sp o tk a n .u  s łu ­
szn ie  z a k o ń c z y ła  się w y n ik iem  rem iso w y m .

W a g a  c iężka, S c h o n ro c k  —  P rz e p ió rk a . 
D o b ry  te c h n ic z n ie  z a w o d n ik  T c z e w a , nie 
m ó g ł p o ra d z ić  te j  m aszy n ie  d o  b icia , jak im  
jest P rz e p ió rk a  i p o  p ierw sze j ru n d z ie  p o d ­
da ł się.
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T u ry sty k a  m orska m iędzy Po lską  a S iw e c fą
W a rsz a w a  —  D y re k c ja  K ole[ S zw ed zk ich  

w y su n ę ła  p ro p o z y c ję  w p ro w ad z e n ia  zn iż ­
k o w y c h  b ile tó w  tu ry s ty c z n y c h  d la  Szw e­
d ó w  n a  p ro m ie , k u rsu ją c y m  m ięd zy  T re l-

MA ZAKUP K A RE TK I P O G O T O W I A  
DLA  M IA S T A  P IŁ Y

P ra co w n ic y  O b w ó d . U rz ę d u  M ia r  —  
P iła  o f ia ro w u ją  n a  k a re tk ę  p o g o to w ia  
z ł. 80.

leb o rg iem  a G d y n ią . Z e  z n iż e k  k o rz y s ta ­
ły b y  osoby , p rag n ą c e  sp ęd zić  k i lk a  d n i n a  
m o rz u , p rzy c z e m  S zw ed zi p rz e w id u ją  o r ­
gan izac ję  p a ro g o d z in n y c h  w y c ieczek  sam o­
c h o d o w y c h  w z d łu ż  p o lsk ie g o  w y b rz e ż a  w  
czasie p o s to ju  p ro m u  w  p o rc ie  g d y ń sk im .

Ze s tro n y  szw edzk ie j z a p ro p o n o w a n o  
ró w n ież  o rg an izac ję  p o d o b n y c h  w y cieczek  
d la  p o lsk ic h  tu ry s tó w  na  tra s ie  G d y n ia —  
T re lle b o rg  i s p o w ro te m . S p raw a  t a  z o ­
s tan ie  ro z p a trz o n a  p rze z  za in te re so w a n ie  
w ładze  polsk ie .

jezioro Rożnowskie jako obiekt turystyczny
N o w y  Sącz —  Je z io ro  R o ż n o w sk ie , p o ­

siada jące  2-ą co  d o  w ie lk o śc i za p o rę  
w o d n ą  w  E u ro p ie , n a d a je  się id ea ln ie  na  
p u n k t  d o c e lo w y  m aso w y ch  w y c ieczek  t u ­
ry s ty c z n y  cii. W  locie 1946 p rz y b y ło  nad  
je z io ro  22 000 tu ry s tó w . W  ro k u  b ieżący m  
p rze w id u je  się n a p ły w  co n a jm n ie j 5 0 0 0 0  
o sób  w  z o rg a n iz o w a n y c h  w y c ieczk ach .

W  z w ią z k u  z  ty m  w y ła n ia ją  się p o w a ż n e  
tru d n o ś c i,  a lb o w iem  w  p o b liżu  jez io ra  
b ra k  je s t  d o s ta te cz n e j ilości p o m ieszczeń  
n o c leg o w y ch . L ok aln e- o rg an izac je , z a in te ­
reso w an e  w  ro z w o ju  tu ry s ty k i,  z aap e lo ­
w ały  d o  w y ższy ch  c z y n n ik ó w  o  u d z ie len ie  
p o m o c y  m a te ria ln e j, celem  u m o ż liw ien ia  
p rz y g o to w a n ia  d o s ta te cz n e j liczb y  m iejsc 
n o c leg o w y ch .

TURYŚCI A WYSTAWY
W arszaw a  —  K o m isa r ia t R z ą d u  d la 

sp raw  w y s ta w  i ta rg ó w  o rg an iz u je  w  ty m  

ro k u  2 ta rg i  m iąd zy n aro d o w ci w  P o z n a n iu  

i G d a ń sk u  o ra z  szereg  w y s taw  k ra jo w y c h

o  z n a cz e n iu  o g ó ln o p o lsk im . W ś ró d  ty c h  

n a  p ie rw sze  m ie jsce  w y b ija  się w ie lk a  w y ­

staw a  w  W ro c ła w iu  p o d  hasłem  „Z iem ie  

O d z y sk a n e  w  2 ro k u  p o  w o jn ie “ .

P rz ew id u je  .się, że  n a  w y staw ę  w ro c ła w ­

ską p rzy b ę d z ie  o k o ło  8 0 0 0 0 0  osób. O rg a ­

n iz a to rz y  liczą się ró w n ie ż  ze  z n a cz n y m  

n ap ły w e m  tu ry s tó w , d la  k tó ry c h  w y s taw a  

w ro c ław sk a  b ęd z ie  s ta n o w ić  ró w n ie ż  o k az ję  

d o  z w ied zen ia  z iem i do lnośląsk ie j.

Z e  s tro n y  K o m isa r ia tu  R z ą d u  z w ró c o ­
n o  p o n a d to  uw agę , że  o rg an iz a c je  t u r y ­
s ty c z n e  m o g ą  b rać  u d z ia ł w  w y staw ach , 
rez e rw u ją c  n a  n ic h  w łasne sto iska .

¡ K O M P L E T Y  |

¡ U p i ł a  m ó w i ™ I
|  Z  R O K U  1 9 4 6  |
W są do nabycia w  administracji M 
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Z zagranicznych wydawnictw turystycznych
W a rsz a w a  —  N a c z e ln y m  o rg a n e m  t u r y ­

s ty c z n y m  w  S z w a jc a r ii  j e s t  m iesięczn ik  

„L a  Suisse“ , w y d a w a n y  p rz e z  O ffic e  C e n ­

t r a l  Suisse d u  T o u r ism e . M iesięczn ik , r e ­

d ag o w an y  p o  f ra n c u sk u  i an g ie lsk u , p rz e ­

zn a c z o n y  jes t p rze d e  w sz y s tk im  d la  tu ry -

W  D o m u  S p e łeczn y m  w k a ż d ą  ś ro d ę  i 

so b o tę  o d b y w a ją  się o d  g o d z . 17-tej w-C- 
c z o rn ic e  n a  k tó re  z a p ra sz a m y  m iło śn ik ó w  
śp iew u  i zabaw y:

s tó w  z a g ra n icz n y c h , zaw iera jąc  b o g a te  in ­

fo rm a c je  z  ży c ia  tu ry s ty c z n e g o , sp o r to w e ­

go i a r ty s ty c z n e g o  w  ty m  k ra ju . R d a k c ja  

„L a  Suisse“ m ieści się w  Z u ry c h u .

W  m iesiącu  lu ty m  z a n o to w a n o  n a  te r e ­

n ie  p o w ia tu  p ilsk ieg o  n a ro d z in  130, z g o ­

n ó w  3 6, c h o ró b  z a k a ź n y c h : 2 ty fu su  

b rzu sz n e g o , 13 g ru ź lic , 1 s z k a r la ty n a , ] 

d y f te r y t ,  Z  m . P iły  z g ło sz o n o  c h o ró b  w e­

n e ry c z n y c h  39, rz e ż ą c z k i 4.

Odpowiedź co do a r t .
„Atak Hien Paskarskich'1

w  „ P iła  M ó w i“ d n ia  23. 3. rb .

C e c n  P ie k a rs k i  w  P ile  p o d a je  s p o łe c z e ń ­
s tw u  m . P i ły  c o  d o  p o w y ż sz e g o  a r ty k u łu  
d o  w ia d o m o śc i: 

iż  p o d w y ż k a  c e n  c h leb a  n ie  n a s tą p iła  
n a  w s k u te k  z a m ia ró w  p a sk a rsk ic h  p ie ­

k a rz y  m . P iły , lecz  jes t to  w in a  teg o , iż 
P iła  n ie  m a  d o s ta te cz n e j ilości zb o ża  i 

m ą k i n a  w y p ie k  c h leb a  w o ln o ry n k o w e ­
go, a  zap asy  Hasze są w y k o ń c z o n e , co  
zm u sz a  nas d o  s ta ra n ia  s ię  o  z b o że  lub  
m ąk ę  w  in n y c h  p o w ia ta c h .

P o m im o  t ru d n o ś c i  n a  k tó r e  je s te śm y  
n a ra ż e n i  ze  s tro n y  M il ic j i  i w  n ie k tó ry c h  
w y p ad k ach  n a w e t k o n f isk a tę  to w a ró w , 

s ta ra liśm y  się o  m o żliw o ść  d o s ta rc ze n ia  
ch leba  m . P ile, c h o ć  o k o lic z n o ść  z o s ta ­
n ie  w y k o rz y s ta n a  p rz e z  g o sp o d a rz y  jak  
ró w n ie ż  m ły n a rz y  in n y c h  p o w . a m y 
c h c ąc  w y p ie k a ć  ch le b , p łac -m y  cen y  w y ­
g ó ro w a n e  ab y  ty lk o  o t rz y m a ć  to w a r .

Z re sz tą  p ro s im y  o  o r ie n to w a n ie  się  w 
d n i  ta rg o w e  o  c en ach  z b o ż a  i m ą k i a p o ­
te m  d o  całej sp ra w y  p o d e jść  r o ­
z u m n ie j i n ie  n a ra ż a ć  C e c h  P ie k a rsk i n a  
z b y t  o s tr e  a ta k i  p rasy .

C ech  P ie k arsk i w  P ile.

Do Obywafeii Piekarzy! 
ł

P rasa  n ie  b ęd z ie  W a s  a ta k o w a ła  po d  
w a ru n k ie m , że  ze  sw ej s tro n y  w y k ażec ie , 
że z ro b iliśc ie  w sz y s tk o  c o  leża ło  w  w aszej 
m o cy  aby  o p a n o w a ć  sy tu a c ję . C h c e m y  
ab y  W asz  cech  p o tra f ił  w  m o m e n c ie , k ied y  
p a n ik a rz e  i sp e k u la n c i w y k o rz y s tu ją c  sy tu -  
ację, podb*jają cen y  n a  w y ż y n y  n ie d o ­
s tę p n e  d la  c z ło w ie k a  u czc iw ie  p racu jąceg o
—  s k u te c z n ie  in te rw e n jo w a ć  n a  ry n k u .

O czy w iśc ie  jest t o  rze c z ą  n iem o ż liw ą  
w ó w czas , g d y  w  sk ład ach  W a sz y c h  są 
p u s tk i.

P u s tk i  -takie je d n a k  św iad czą  o  W asze j 
n ie p rz e z o rn e j  g o sp o d arce , z  czeg o  m u sim y  
z ro b ić  W a m  z a rz u t .

M usieliście p rze c ież  w ied z ieć , że  na, 
p rz e d n ó w k u  zaw sze  są tru d n o ś c i  zaw sze 
są c z y n io n e  p ró b y  Speku lacji i b y ć  n a  to  
p rz y g o to w a n i.

D la  p rz y k ła d u  p o d a m y , ¿e  tak ie  o g ro m ­
n e  m ia s to  jak  P o z n a ń , d z ię k i so lid n e j i r o ­
z u m n e j p o s ta w ie  sw o ic h  p ie k a rz y  ty lk o  w 
n iew ie lk im  s to p n iu  o d c z u ło  b r a k  ch leba, 
p rz y c z y m  cen y  n a w e t  n ie  d rg n ę ły ,

I  to  jeszcze  •pam ię ta jc ie , że  t o  żad n a  
s z tu k a  g o sp o d a rz y ć  k ie d y  w sz y s tk o  jes t 
p o d  ręk ą . S z tu k ą  - jes t u m ie ć  o p a n o w a ć  
tru d n o śc i.  R e d a k c ja .
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ODF. REDAKCJI
O b . d r .  G in k o  w  m .

R e d a k to r  p rzesy ła  n in ie jszy m  serd eczn e  
p o d z ię k o w an ie  za  t a k  m iłą  n ie sp o d z ian k ę . 
N a u k a  m o ra ln a  z o s ta ła  z ro z u m ia n a . C h o ­
c iaż  „m ó w im y * ' to  jed n a k  ró w n ież  coś n ie 
coś ’ro b im y  —  m am y  n ad zie ję  jed n ak , że  ’ 
całe sp o łe c z e ń stw o  m ias ta  ' w eźm ie  u d z ia ł 
w  te j  p racy .

O b . Z b . K ow alew sk i w  m .
R z e c z  z ro z u m ia ła , że  w y jaśn .en ia  w  tej 

fo rm ie  u m ieśc ić  n ie  m o żem y .
P ro s im y  z ro z u m ie ć , że> sa ty ry c zn e  

p rzed s taw ien ie  jak iegoś z ag ad n ien ia  
n ie m o że  b y ć  uw ażan e  za  k am ień  o b raz y .

Jeże li tab lica , o  k tó re j  p isała o b . M i- 
k ó w sk a  w  -rzeczy w isto śc i n .e  istn ia ła  —  
p ro sim y  nadesłać  fo rm a ln e  sp ro s to w an ie , 
k tó re  o  ile a u to rk a  p rz y z n a  się d o  m is ty ­
f ik ac ji —  ż  całą  lo ja ln o śc ią  zam ieśc im y .

jeż e li  zaś o k aże  się że  tab lica  o  p o d a ­
n y m  b rzm ień  iii is to tn ie  sta ła  I d o p ie ro  n a  
s k u te k  naszej n o ta tk i  z o s ta ła  u su n ię ta  —  
t o  co?

O b . R a t a j c z a k  w P o z n a n iu .

A r ty k u ł  o  ty g o d n iu  m ło d z ież y  p rz y ­
szedł z b y t  p ó ź n o . . i

O  m ło d z ież y  h iszp ań sk ie j idzie .

U bc7piecza!n>a S p o łeczn a  w  O b o rn ik a c h !

P iz y s ła n y  n a m  k o m u n ik a t  m o że  b y ć  
u m ie sz cz o n y  jed y n ie  jak o  o g łoszen ie  
p ła tn e . B ezp ła tn ie  m o ż e m y  zam ieśc ić  z 
c a łą  ch ęc ią  w szelk ie  w  ad o m o śc i, k tó re  
U bezp iecza ln ia - n a m  p o d a , a -szczególniej 
te , k tó re  n aszy ch  c z y te ln ik ó w  z a zn a jo m ią  
z  w y siłk am i U b e zp lecza ln i zm ie rz a jąc y m i 
d o  p o p raw ie n ia  o p łak a n e g o  s ta n u  sa n ita r ­
n eg o  w  n aszy m  m ieście  i pow iecie .

Pieśń Młodzieży Pilskiej
N a k ła d em  K o m ite tu  O d b u d o w y  g m ach u  

P a ń s tw o w e g o  G im n az ju m  i L iceu m  im . 
S t. S taszica  w  P ile , w y sz ły  z  d ru k u  n u ty  
i te k s t  „ P ie ś n i  M ło d z ie ży  P ilsk iej“ , k tó ra  
s ta n o w i c re d o  T n ło d zieży  p o lsk ie j n;i Z ie­
m ia c h  O d z y sk a n y c h .

C en a  egz. 20  zł.

C a łk o w ity  d o c h ó d  p rz e z n a c z y li a u to r  
te k s tu  K o n ra d  B ro sz cz y k  i  k o m p o z y fo r  
S te fan  M u sio ł n a  o d b u d o w ę  G im n az ju m .

O G Ł O S Z E N I E

O s ta tn ia  s tra sz n a  w o jn a  p rzew a la jąc  się 
jak  law in a  p rz e z  P o lsk ę  zn iszczy ła  życ ie  
g o sp o d arcze  K ra ju , n ieo szczęd za jąc  lasów , 
z w ie rz y n y  ło w n e j i' ry b  w  w o d a c h  śró d lą ­
d o w y c h . L u d n o ść  ,m . P iły  i o k o lic  n ie  ty l­
k o  że  n ie  o tac z a  u c h ro n io n y c h ,  w s p o m n ia -1 
n y c h  sk a rb ó w  n a ro d o w y c h , lecz  w rę c z  p rz e ­
c iw n ie  n isz c z y  j e  b ez  . za s ta n o w ie n ia . W  
szczeg ó ln o śc i w y n iszczen ie  lasów  n ie  ty lk o  
p rz y n o s i  s z k o d y  S k a rb o w i P a ń s tw a , ale 
p o w o d u je  trw a łe  zu b o żen ie  K ra ju  i n a ra ż a  
z a ró w n o  o becne  ja k  i p rzy sz łe  p o k o len ia  
n a  b ra k  m a te ria łó w  d rz e w n y c h  d la  w ielu  
gałęzi p rze m y słu  b u d o w n ic tw a , a  tak ż e  
w p ły w a  u jem n ie  n a  z m ia n y  w  o p a d a ch  a t­
m o sfe ry c z n y c h , c o  p o c iąg a  za  sobą sp ad ek  
u ro d za jó w .

C c łem  z ap o b ieżen ia  da lszy m  d ew as tac jo m  
Z a rz ą d  M ie jsk i w  P ile  w z y w a  w szy stk ie  
p a rt ie  p o lity c z n e , O rg a n iz a c je  spo łeczne , 
Z w ią z k i Z a w o d o w e  i m ło d z ież o w e  doi p rz e -

List do Redakcji
K o rz y s ta jąc  z  p ie rw szeg o  c iep łeg o  i p ra w ­

d z iw ie  w io sen n eg o  d n ia  w  n ied z ie lę  23. 3. 
w y szed łem  n a  p rze c h a d z k ę . Id ąc  ałeją O - 
sóbk i M o raw sk ieg o  w  p e w n e j c h w ili o s łu ­
p ia łem , b y łem  w  z łu d z e n iu  że jes tem  w  r o ­
k u  1944 n a  fro n c ie ,  is tn e  o k rąż e n ie . P rze ­
d e  m n ą  s trz a ły , za  m n ą  i p o  b o k a c h  strzały*

P o c z ą tk o w o  m yśla łem , że  t o  w o jsk o , ale
o  dz-w o! n a  w łasne o c z y  w idzę  j a k  ' jak iś 
w y ro s te k  p o d n o s i z  g ru z b  z a p a ln ik  p o z o ­
s ta w io n y  ż  Czasów d z ia ła ń  w o je n n y c h , o d ­
bezp iecza  go  i... w y p a ł. N a  p y ta n ie  d la ­
czeg o  011 t o  ro b i. „ A  n o  —  o d p o w ia d a  —  
g o rze j b y ło b y  g d y b y  t o  cz y n ił n ieśw iad o ­
m y*'.

C ie k a w y m  co  n a  t o  w ładze  m ie jsk ie  je­
ż e li ta k ie m u  15 - to lc tn ie m u  specjaliście , 
p ew n e g o  d n ia  p o w in ie  się n o g a  i o d e rw ie  
m u  rękę?

Ja n  Jaro szew sk i u l. p re z y d e n ta  B ie ru ta  :6 . 

R e d . .

A  c o  n a  to  M ilic ja  O b y w ate lsk a?

p ro w a d z e n ia  ak c ji u św iad am iającej, by  
w sp ó ln y m  w y siłk iem  p rze c iw d z ia ła ć  n i ­
szczen iu  laisów, z w ie rz y n y  i ry b .

"W ykraczających  (sz k o d n ik ó w ) n a leży  
d o n o s ić  d o  p o s te ru n k u  M ilic ji O b y w a te l­
sk ie j łu b  Z a rzą d u  M iasta  celem  szy b k ieg o  
i su ro w e g o  u k a ra n ia .

, P r e z y d e n t  M iasta  i
w . z . F r . B erw id  

(W ic e p re z y d e n t)

O G Ł O S Z E N IE  
P o d a je  się  d o  w ia d o m o śc i o d b io rc o m  

e n e rg ii  e le k try c z n e j  z  E le k tro w n i w Pile, 
ż e  za  z g o d ą  U rz ę d u  W o je w ó d zk ie g o  w 
P o z n a n iu  z o s ta ły  o d łąc z o n e  d o ra ź n ie  i

(p rz e jśc io w o )  o d  s ie c i e n e rg ii e le k try c z n e j |
n ie k tó re  o b je k ty  p rze m y sło w e  i w ięksi 
o d b io rc y  w ra z  z  g ro m a d a m i n a  o k re s  I
zw ię k sz o n e j p ra c y  p o m p  w  akcji: p rze c iw ­
p o w o d z io w e j.

: P re z y d e n t  M iasta  j

w . z . F r . B e rw id  
✓ (W ic e p re z y d e n t)  I

*  U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n y  i T y m ­

czaso w y  D o w ó d 1 T o ż sa m o śc i, w y d a n y  I

p rz e z  Z a rzą d  M ie jsk i w  P ile , n a  n azw isk o  

W o jtk ie w ic z  W ito ld , P iła , B ro w a rn a  28.

. Z a g in io n ą  k a r tę  re je s tra c y jn ą , w y d a n ą  |
(p rz e z  U rz ą d  S k a rb o w y  w  T rz c ia n c e  w 
s ty c z n iu  1947*r.) n a  n a z w isk o  P ek aczk o w a  .
,Sta,nisław!aj P iła , u l. B y dgoska  86, u n ie -  |
w ażn iam .

" U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io n y  d o w ó d  

to żsa m o śc i P P K . SO K . n r  3164 n a  n a z w i­

sk o  K le d z ik  C zesław .

U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  re je s tra cy jn ą  
R K U  W ie le ń  n a  n a z w isk o  Ż y c h liń sk i T e ­
o d o r , P ila , B a to re g o  3.

*  U N IE W A Ź N 1Ą M  z g u b io n ą  k a r tę
ew ak u acy jn ą  w y d  p rz e z  m . Ju ra c isz k i  n a  
n a z w isk o  C z y c z in  P aw eł, zam . m aj. M a- j
leń czy n , p o w . P iła .

D R O B N E  m zasffiai

N O W Y  S K Ł A D  P A P I E R U  
i p rz y b o ry  s z k o ln e

poleca

Marcela Tyiińska Pila, Mireckiego to

n i i m  i i «  “  |
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